
W.M. Mołotow przyjął
działaczy
państwowych NRD

W dniu 27 bm. pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow przyjął 
przewodniczącego Izby Ludo­
wej Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej dr. Johannesa 
Dieckmanna, premiera Otto 
Grotewohla, wicepremiera 
Waltera Ulbrichta, wicepre­
miera i ministra spraw za­
granicznych Lothara Bolza, 
wicepremiera Otto Nuschke- 
go, wicepremiera i ministra 
finansów Hansa Locha, wice­
premiera i ministra rolnictwa 
i leśnictwa Paula Scholza.

W przyjęciu wzięli udział: 
ambasador ZSRR w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej i wysoki komisarz ZSRR 
w Niemczech W. S. Siemio­
nów oraz członek kolegium 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR G. M. Pusz­
kin.

Rozmowa odbyła się w przy 
jacielskiej i serdecznej atmo­
sferze.

Minister Mołotow
podejmował obiadem

ministra spraw
zagranicznych Francji
Bidault

Wieczorem dnia 26 bm. mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow podej­
mował obiadem ministra 
spraw zagranicznych Francji 
G. Bidault.

W przyjęciu wzięli również 
udział: ambasador Francji w 
ZSRR L. Joxe, sekretarz ge­
neralny Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Francji A. Pa- 
rodi, wysoki komisarz Francji 
w Niemczech A. Franęois- 
Poncet, wyżsi urzędnicy Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych Francji F. Seydoux, 
J. Laloy.

Ze strony radzieckiej obec­
ni byli: A. A. Gromyko, S. A. 
Winogradów, W. S. Siemio­
nów, G. M. Puszkin, D. A. Żu­
ków, W. J. Jefremow.

Przyjęcie odbyło się w przy­
jaznej atmosferze.

Dziennik angielski
popiera propozycje 
min. Mołotowa
o zwołaniu konferencji 
pięciu mocarstw

LONDYN (PAP)
Dziennik ,,Star“ zamieszcza 

artykuł wstępny, w którym 
popiera propozycję ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotowa w sprawie zwoła­
nia konferencji pięciu mo­
carstw dla złagodzenia napię 
cia w stosunkach międzyna­
rodowych.

W swym oświadczeniu na 
konferencji berlińskiej — pi- 
sze „Star" — minister Moło­
tow stwierdził, że domaga się 
zwołania konferencji pięciu 
mocarstw, ponieważ jest prze 
konany, że konferencja taka 
przyczyni się m. in. do stwo­
rzenia warunków umożliwia­
jących rozwinięcie handlu 
międzynarodowego.

W zakończeniu „Star“ wzy­
wa Stany Zjednoczone, aby 
uznały rząd Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, jak tego wy­
maga zdrowy rozsądek.

List otwarty
b. ministra
rządu bonnskiego
Hetnemsnna da Arienauera

Zaęhodnlo-niemiecka agen 
a prasowa DPA donosi z 
ssen i
Były minister spraw we- 
nętrznych rządu bonnskie- 
3, a obecny przewodniczący 
gólnoniemieckiej Partii Lu- 
owej, dr Gustaw Heine- 
ann’ ogłosił list otwarty do 
denauera. W liście tym w 
viązku z konferencją mim- 
,rów spraw zagranicznych w 
erlinie Heinemann stwier- 
za, że Adenauer, głosząc 
lasła europejskie", zamierza 
istocie rzeczy przekształcić 

iemcy zachodnie i Europę 
rchodnią w amerykański 
rzyczółek mostowy wymie- 
zony przeciwko Wschodowi.
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Karła NZ nakłada
na wielkie mocarstwa odpowiedzialność

za sprawę utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa światowego
Trzeci dzień konferencji

BERLIN (PAP)
. W środę, 27 bm., na trze­

cim posiedzeniu konferencji 
czterech ministrów spraw za­
granicznych przewodniczył 
minister spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii — 
Eden.

Obrady dotyczyły pierwsze­
go punktu porządku dzienne­
go: „Środki zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych oraz kwestia zwo 
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Fran­
cji, Anglii, USA, Związku Ra­
dzieckiego i Chińskiej Repu­
bliki Ludowej". Jednocześnie

W Hucie im. Lenina
zakończono montaż

stalowego kolosa
H wiołkiogo pieca W drugim dniu obrad konferencji berlińskiej

min. Mołotow odpowiedziałna oświadczenie sekretarza stanu USA-DullesaWARSZAWA (PAP) 
Montaż wielkiego, bli­

sko 67-metrowej wysoko­
ści stalowego korpusu II 
wielkiego pieca w Hucie 
im. Lenina oraz trzech 
towarzyszących mu na­
grzewnic został zakończo­
ny na kilkanaście dni 
przed zaplanowanym ter­
minem. Przy pracach tych 
zastosowano doskonałą, 
wypróbowaną radziecką 
metodę montażu blokowe­
go.

Centrum prac, po za­
kończeniu przez załogi 
„Mostostalu" robót mon­
tażowych, przesunęło się 
do wnętrza potężnego słu­
pa wielkiego pieca i na­
grzewnic.

Ahy sprostać wielkim zadaniom IX Plenum

Szkolq się fysiace
nowych pracowników dla rolnictwa

WARSZAWA (PAP)

W ub. roku w ośrodkach 
szkolenia kadr mechanizacji 
rolnictwa przeszkolono około 
12 tysięcy osób, a w ośrod­
kach szkolenia kadr spół­
dzielczości produkcyjnej — 
1500 przewodniczących spół­
dzielń produkcyjnych, 2200 
księgowych, około 1000 bry­
gadzistów hodowlanych 1 1000 
brygadzistów potowych.

Aby sprostać wielkim zada­
niom, jakie stawiają przed 
rolnictwem tezy przedzjazdo- 
we — Ministerstwo Rolnictwa 
w roku bieżącym poważnie 
rozszerza szkolenie w tych o- 
środkach. Liczba ośrodków 
szkolenia kadr spółdzielczo­
ści produkcyjnej zostanie po­
większona do 17. Wzrośnie też 
poważnie liczba uczestników 
kursów szkoleniowych w tych 
ośrodkach. Plan przewiduje 
przeszkolenie w ciągu bieżą­
cego roku 1500 przewodniczą­
cych spółdzielni produkcyj­
nych, 5 tys. księgowych, 3 tys. 
brygadzistów hodowlanych o- 
i:az 3 tys. brygadzistów poto­
wych. Jednocześnie organizu­
je się nowe formy szkolenia 
dla kierowniczego aktywu 
spółdzielni produkcyjnych.

Wzrośnie również w tym 
roku liczba uczestników na 
kursach ośrodków szkolenia 
kadr mechanizacji rolnictwa.

omawiano zgłoszoną w związ 
ku z tym w dniu 26 bm. pro­
pozycję ministra Mołotowa w 
sprawie zwołania w maju — 
czerwcu br. konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
wszystkich wspomnianych 
pięciu mocarstw.

Dulles stwierdził, że Stany 
Zjednoczone odrzucają ideę 
zwołania konferencji pięciu 
ministrów spraw zagranicz­
nych. Dodał on, że jeśli Zwią­
zek Radziecki nie chce pro­
wadzić w tej sprawie roko­
wań w ramach ONZ, to moż­
na by wykorzystać drogę dy­
plomatyczną.

Sekretarz stanu USA przy­
pisał Związkowi Radzieckie­
mu zamiar przyznania Chiń­
skiej Republice Ludowej, za 
pomocą takiej konferencji,

BERLIN (PAP)
Na wtorkowym posiedzeniu 

konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, Francji, 
Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych przewodniczył 
Georges Bidault.

Pierwszy przemawiał sekre­
tarz stanu USA — Dulles. Przy­
pomniał on na wstępie, że w cią 
gu 9 lat, jakie upłynęły od za­
kończenia drugiej wojny świa­
towej liczne nadzieje zmieniły 
się w zwątpienie, a przyjazne sto 
sunki ustąpiły miejsca rozgory 
czeniu. Przez 5 lat czterej mini-

Plan przewiduje przeszkole­
nie do 30 czerwca br. około 
13 tys. osób, w tym około 
9 tysięcy traktorzystów.

Sprawy rolne
na I sesji MRN

Przedmiotem obrad I sesji 
MRN, jaka odbyła się 27 bm. 
w sali posiedzeń Nowego Ratu­
sza, były sprawy miejskiej 
gospodarki rolnej. Po złożeniu 
ślubowania przez nowoprzyję- 
tych radnych, złożeniu sprawo­
zdania z wykonania uchwał 
MRN i przeprowadzeniu zmian 
w składzie oso,bowym niektó­
rych komisji — zastępca prze­
wodniczącego M. R. N. Rybski 
przedstawił w swym referacie 
możliwości rozwojowego zaple­
cza rolniczego naszego miasta — 
jako głównej bazy zaopatrzenio­
wej w produkty warzywniczo- 
sadownicze.

W dyskusji radni: Tadeusz Ku 
ligowski, Edmund Stróż-ak, Ma­
ria Barszcz, Zbigniew Tempski, 
Salomea Walkowiak i inni wska 
zywali na niewykorzystane jesz­
cze rezerwy w zaktywizowaniu 
gospodarki podmiejskiej.

W sesji wzięli udział również 
przedstawiciele WSR. OZH, in­
dywidualni chłopi z poznańskich 
gospodarstw rolnych.

Na sesji przyjęto również ra­
mowe plany pracy MRN i jej 
komisji na rok bieżący.

(K. B.)

„pozycji wielkiego mocar­
stwa" — jak gdyby Chiny nie 
były już i bez tego wielkim 
mocarstwem.

Reasumując swe przemó­
wienie Dulles zaproponował, 
by konferencja ministrów 
spraw zagranicznych nie po­
dejmowała żadnych uchwał 
w sprawie pierwszego punktu 
porządku dziennego, lecz 
przeszła do następnego pun­
ktu.

tC1qg dalmi na str. i)

7, kroniki dYoiomatycznef
W dniu 27 bm. ambasador 

nadzwyczajny i pełnomocny 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej w Polsce 
Ho-Guk-bon złożył wizytę 
kierownikowi ministerstwa 
handlu zagranicznego wice­
ministrowi Czesławowi Baje­
rowi.

strowie nie zbierali się przy sto­
le obrad i w ciągu tych 5 lat 
wybuchła wojna w Korei, wzmo 
gla się wojna w Indochinach, 
zwiększyły się obawy, czy „nie 
żyjemy między dwiema wojna­
mi".

Obecna konferencja — powie­
dział Dulles — daje nam moż­
ność rozpoczęcia wszystkiego od 
nowa. Jadąc do Berlina, wie­
dzieliśmy, że nie zgadzamy się w 
wielu kwestiach. Mieliśmy jed­
nak nadzieje znalezienia pewnej 
platformy porozumienia.

Dulles stwierdził, że problem 
niemiecki i problem austriacki 
są pierwszymi zagadnieniami, co 
do których można osiągnąć pe 
wien sukces. Pochwalił on Bi­
dault i Edena za ich przemówie­
nia, które — jak twierdził — 
były konstruktywne i zmierzały 
do nawiązania współpracy. Jed­
nocześnie Dulles oznajmił, że jest 
„rozczarowany" oświadczeniem 
ministra Mołotowa z 25 stycznia 
br., oraz wyraził niezadowolenie 
z tego powodu, że minister Mo­
łotow wspomniał „o uchwałach 
'jałtańskich". A przecież celem 
tych uchwał, które uzyskały po­
parcie narodów całego świata, 
było — jak wiadomo — wyko­
rzenienie militaryzmu niemiec­
kiego i nazizmu.

Dulles usiłował wbrew rzeczy­
wistości dowieść, że uchwały te 
były okrutne w stosunku do na­
rodu niemieckiego i wynikały z 
nienawiści i rozgoryczenia; o- 
kreślił on stanowisko Związku 
Radzieckiego jako „powrót do 
niebezpiecznej przeszłości, która 
dawno już minęła". Dulles za­
aprobował zajęte przez ministra 
Bidault stanowisko, zmierzające 
— jak wiadomo — do tego, aby 
wciągnąć Francję do „europej­
skiej wspólnoty obronnej". Se­
kretarz stanu USA powtórzył 
przy tym dawno już obalone ar­
gumenty, przy pomocy których 
politycy amerykańscy usiłują 
przedstawić bloki wojenne mo­
carstw zachodnich i projekt u- 
tworzenia agresywnej „armii eu 
ropejskiej", w której Wehrmacht 
hitlerowski odgrywać będzie ro­
lę głównej siły uderzeniowej, ja 
ko „posunięcia obronne".

Nawiązując do wyrażonej 
przez ministra Mołotowa opinii, 
że utworzenie tzw. „armii euro­
pejskiej" może spowodować u- 
tworzenie sojuszu obronnego in 
nych państw europejskich w ce 
lu zapewnienia im bezpieczeń­
stwa. co doprowadziłoby do po­
działu krajów Europy na dwa 
przeciwstawiające się sobie na­
wzajem ugrupowania wojskowe.

oświadczenia prowadzo 
ne przez praktyków- 

rolników dowodzą, że 
wczesny siew przynosi z 
reguły wyższe plony. A 
ponieważ IX Plenum po­
stawiło przed rolnictwem 
sprawę podniesienia plo­
nów zbóż, toteż we wszyst­
kich gospodarstwach pań­
stwowych, spółdzielczych 1 
indywidualnych oraz w 
instytucjach współpracu­
jących wre już gorączko­
wa praca nad przygotowa­
niem ziarna siewnego. Cho 
dzi o to, aby z nadejściem 
pory zasiewów nie było 
przestojów maszyn w o-
czekiwaniu na nasiona.

Ziarno siewne musi być
dostarczone rolnikowi na 
czas — oto zadanie selek­
cyjnych gospodarstw 
PGR-owskich, Centrali Na 
siennej i gminnych spół­
dzielni.

Jak nas informują, w 
PGR-ach oczyszczono 

już 75 proc, ziarna siew­
nego na kampanię wiosen­
ną. Stacja Oceny Nasion 
kończy także analizę na­
desłanych próbek, tak, że 
po zakwalifikowaniu moż­
na będzie ziarno wysyłać do

Dulles — bez jakichkolwiek do 
wodów — nazwał to „wypacza­
niem historii".

Dulles twierdził, te „zniechęca 
jącym aspektem1* oświadczenia 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR są jego słowa o ogrom­
nym znaczeniu uznania Chin za 
jedno z pięciu wielkich mo­
carstw, które ponoszą odpowie- 
dzialnośćxza utrzymanie pokoju 
na całym święcie oraz usiłował 
przedstawić Chińską Republikę 
Ludową jako mocarstwo „agre­
sywne". Dulles powiedział, że 
„chciałby oświadczyć jasno i nie­
dwuznacznie", iż Stany Zjedno­
czone nie zgodzą się na uczestni 
czenie w konferencji pięciu wiel 
kich mocarstw z udziałem Chin 
dla omówienia zagadnień, doty­
czących pokoju na całym świę­
cie. Sekretarz stanu USA dodał, 
że nie zgadza się z poglądem, ja 
koby „pięć wielkich mocarstw 
miało prawo do kierowania spra 
wami całego świata, do decydo­
wania o losach innych narodów",

Przemówienie ministra Mołotowa
Po oświadczeniu Dullesa za­

brał głos minister Mołotow. 
— Z oświadczenia pana Dul­
lesa — powiedział minister 
Mołotow — wynika, że prze­
ciwstawił on punkt widzenia 
delegacji radzieckiej, punkto­
wi widzenia delegacji Fran­
cji i Anglii. Chciałbym w 
związku z tym poczynić pew­
ne uwagi.

Uważam, że trzeba przede 
wszystkim zatrzymać się na 
tym, co powiedział p. Dulles 
w sprawie Niemiec. Wydaje mi 
się rzeczą niesłuszną mówić 
tak, jak to przed chwilą sły­
szeliśmy, i przeciwstawiać 
punkt widzenia przedstawi­
cieli Francji i Anglii, punkto­
wi widzenia Związku Radziec. 
kiego. Wydaje mi się, że ze­
braliśmy się tutaj nie po to, 
by omijać sprawę przedsta­
wiającą się niejasno, budzącą 
rozbieżności w poszczegól­
nych punktach.

Nie powinniśmy udawać, że 
nie ma między nami zagad­
nień spornych, wszyscy bo­
wiem wiedzą, że są sporne 
zagadnienia, i wszyscy, którzy 
nas słuchają, również wiedzą, 
że takie zagadnienia sporne 
istnieją. Dlatego właśnie
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punktów przeznaczenia. 
Czyszczalnie Centrali Na­
siennej w Poznaniu, Śre­
mie, Ostrowie i Lesznie 
pracują na pełnych obro­
tach. Prawie 70 proc, na­
sion roślin pastewnych i 
30 proc, motylkowych prze 
kazano już w teren.

Magazyny gminnych 
spółdzielni wypełniają się 
powoli ziarnem siewnym, 
które w pierwszych dniach 
lutego chłopi będą mogli 
kupować, lub wymieniać 
na ziarno konsumcyjne. 
Tak samo nawozy sztucz­
ne, przeznaczone do kam­
panii wiosennej rozprowa­
dzono już do punktów 
sprzedaży w gminach i 
zgodnie z obowiązującymi 
rozdzielnikami rolnicy mo 
gą je nabywać.

Sygnalizują nam z tere­
nu, że w niektórych powia 
tach Wydziały Rolnictwa 
PRN nie opracowały jesz­
cze rozdzielników na ziar­
no siewne. Trzeba natych­
miast przyspieszyć te pra­
ce!

Rolnicy!
Chłopi indywidualni 
i spółdzielcy!
Nie zwlekajcie do ostat­

niej chwili z nabywaniem 
nawozów sztucznych, bo 
gdy się rozpoczną roboty 
połowę, szkoda będzie kai 
dej godziny na zwożenie. 
Teraz jest czas na to od­
powiedni.

Przygotowujcie się do 
wzorowego siewu wiosen­
nego!

jak również „prawo dyktatu w 
stosunku do małych krajów"* 
Dulles przypisał przy tym takie 
określenie roli pięciu mocarstw 
Związkowi Radzieckiemu.

Na zakończenie Dulles powie­
dział; „pomimo rozczarowania, 
które jest pierwszą reakcją na 
wystąpienie ministra spraw za­
granicznych Związku Radzieckie 
go, sądzę, że nie powinniśmy tra y 
cić nadziei, lecz iść naprzód i 
kontynuować prace. Mamy na­
dzieję, że będziemy mieli całko­
witą możność wspólnego rozpa­
trzenia nowych idei, wysunię­
tych w oświadczeniach mini­
strów spraw zagranicznych: 
Francji 1 Wielkiej Brytanii. Pan 
Eden wysunął w sprawie Nie­
miec szereg konkretnych propo­
zycji, które zasługują na poważ­
ne rozpatrzenie. Pa.. Mołotow 
zaproponował nie taki porządek 
dzienny, jaki my byśmy zapro­
ponowali. Możemy jednak ten 
porządek dzienny przyjąć, aby 
iść naprzód w naszej pracy".

znajdujemy się tutaj, na kon 
ferencji ministrów spraw za­
granicznych, że nie tylko, 
chcemy znaleźć zagadnienia' 
sporne, lecz spośród tych spor 
nych zagadnień wyodrębnić 
takie sprawy, co do których 
osiągnąć można porozumie­
nie i uzyskać pozytywne wy­
niki.

Francuski minister spraw 
zagranicznych Bidault — po­
wiedział dalej minister Mo­
łotow — uznał za niewłaści­
we jednoczesne omawianie 
kwestii austriackiej i kwestii, 
koreańskiej. Nie jest to by­
najmniej pogląd błędny. 
Związek Radziecki jest tylko 
zdania, że nie wolno pomi­
jać ani kwestii austriackiej, 
ani kwestii koreańskiej.

Minister Mołotow' nawdązał 
z kolei do wywodów brytyj­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych Edena, który oświad 
czył po przedstawieniu sta­
nowiska rządu brytyjskiego 
w sprawie Niemiec, że delega­
cja brytyjska nie może pod 
tym względem poczynić żad­
nych ustępstw. Nie uważam 
— powiedział minister Moło­
tow — by ministrowie spraw

(Ciąg dalszy na str. Z)



Drugi dzień obrad konferencji berlińskiej
(Dokończenie ze »tr. 1) ■

zagranicznych czterech mo­
carstw zebrali się tu po to, 
ażeby składać kategoryczne 
oświadczenia. -Sądzę, że ze­
brali się oni w tym celu, by 
wzajemnie wysłuchać swych 
poglądów i osiągnąć porozu­
mienie w tych sprawach, co 
do których porozumienie jest 
już obecnie możliwe, pozo­
stawić zaś na później uzgod­
nienie innych spraw.

Wracając do oświadczenia 
sekretarza stanu USA mówca 
oświadczył, że jako drugi 
punkt ministrowie spraw za­
granicznych powinni omówić 
problem niemiecki i sprawę 
bezpieczeństwa Europy. Za­
gadnieniom tym należy po­
święcić dość czasu, aby moż­
na było gruntownie rozwa­
żyć poglądy uczestników kon­
ferencji i znaleźć możliwe do 
przyjęcia porozumienie.

Minister Mołotow stwier­
dził następnie, że ani francu­
ski, ani brytyjski minister 
spraw zagranicznych nie po­
ruszyli sprawy uchwał jał­
tańskich i poczdamskich. 
Tymczasem jest to konieczne, 
gdyż uchwały te pozostają w 
ścisłym związku ze sprawą, 
którą określa się jako pro­
blem niemiecki.

W związku z tym minister 
Mołotow zwrócił uwagę na 
fakt, że sekretarz stanu USA

bynajmniej, że kraje te mu- 
siałyby przeciwstawiać się w 
jakikolwiek sposób Wielkiej 
Brytanii lub Stanom Zjedno­
czonym.

Reasumując tę część prze­
mówienia minister Mołotow 
podkreślił, że podstawą współ 
pracy powinny być uchwały 
jałtańskie i poczdamskie pod­
pisane przez cztery wielkie 
mocarstwa.

Gdy oprzemy się na tej za­
aprobowanej przez nas pod­
stawie, która jest podstawą 
pokoju i demokracji w Niem­
czech, pozyskamy naród nie­
miecki dla tego rozwiązania. 
Większość ludności Niemiec 
występuje przeciwko tym 
Niemcom, którzy nie chcą 
trwałego pokoju, lecz żywią 
odwetowe zamiary.

Z kolei minister Mołotow 
przeszedł do sprawy Chin. 
Nie ulega wątpliwości — po­
wiedział on — że Chiny są 
wielkim państwem, że 500 
milionów mieszkańców tego 
kraju słusznie domaga się 
traktowania swej ojczyzny 
jako wielkiego mocarstwa i 
że powstanie Chińskiej Repu­
bliki Ludowej jest wydarze­
niem historycznej doniosło­
ści. Kto nie uznaje tych hi­
storycznych faktów, może 
znaleźć się w przykrej sytu­
acji.

Mówca wskazał, że wiele

dowej i Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej, 
i że dopiero dzięki tej inicja­
tywie żołnierze amerykańscy, 
brytyjscy i koreańscy uzyska­
li możność powrotu do oj­
czyzny. Ministrowie spraw’ 
zagranicznych powinni wziąć 
pod uwagę przynajmniej ten 
fakt, gdy mówią o Chińskiej 
Republice Ludowej i o jej ro- 
-łi w dziele umocnienia po­
koju.

Na zakończenie minister 
Mołotow omówił sprawę kon­
ferencji pięciu mocarstw’. Na­
wiązał on przy tym do wywo­
dów sekretarza stanu USA 
Dullesa, który zastrzegł się, 
że pięć mocarstw nie powin­
no dyktować swej woli innym 
państwom. Pogląd ten jest 
zupełnie słuszny — powie­
dział minister Mołotow. Prze­
cież konferencja czterech 
mocarstw w Berlinie nie zo­
stała zwołana po to, by roz­
kazywać innym państwom, 
lecz po to, by przyczynić się 
do rozwiązania zagadnień

koju i bezpieczeństwa naro­
dów oraz usunięcia groźby 
nowej wojny, jak również ko­
niecznością stworzenia bar­
dziej sprzyjających warun­
ków dla rozwijania stosun­
ków politycznych i gospodar­
czych między państwami, w 
myśl zasad Karty NZ, należy 
uznać za celowe zwołanie w 
maju — czerwcu 1954 roku 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Francji, Wiel­
kiej Brytanii, Stanów' Zjedno 
czonych, Związku Radziec­
kiego i Chińskiej Republiki 
Ludowej dla rozpatrzenia 
sprawy niecierpiących zwłoki 
środków zmniejszenia napię­
cia w stosunkach międzyna­
rodowych?4
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Po przemówieniu ministra Mo 

łotowa, sekretarz stanu USA — 
Dulles zapytał, czy można uznać 
porządek dzienny za przyjęty. 
Minister Moiotow odpowiedział, 
że delegacja radziecka nie ma co 
do tego żadnych zastrzeżeń.

Francuski minister spraw za­
granicznych Bidault powiedział, 
że wprawdzie porządek dzienny

Wielkie mocarstwa 
sq odpowiedzialne

za sprawę utrzymania pokojo światowego

irthi, scaiciui A stanu a _ • , ,
Dulles postawił znak równo- i beT wz’łęjiu swc

zastrzeżenia co do ustrojuśei między Poczdamem a Wer 
salim. Mówca przypomniał, 
że traktat wersalski podpi­
sany został przez Francję, 
Wielką Brytanię i Stany Zje­
dnoczone, ale nie przez Zwią­
zek Radziecki. Oczywiście — 
mówił dalej minister Mołotow 
— mocarstwa zachodnie, któ­
re podpisały traktat wersal­
ski i które ponoszą za len 
traktat

na konferencja czterech mo 
carstw jest prawnie uzasad­
niona, będzie również praw­
nie uzasadniona konferencja 
pięciu mocarstw z udziałem 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Nawet Karta Narodów Zjed­
noczonych stwierdza, że Ra­
da Bezpieczeństwa składa się 
z pięciu mocarstw, a miano- 

Chińskiej Republiki Ludowej, wlcie z USA’ Wiel
niąuznało ją i nawiązało z 

stosunki.
Co się tyczy rezolucji ONZ, 

która ogłosiła Chińską Repu­
blikę Ludową za agresora w 
konflikcie koreańskim, mini­
ster Mołotow potwierdził sta­
nowisko rządu ZSRR, przed­
stawione przez delegację ra- 

1 dziecką w Organizacji Ńaro- 
b JL,; ’ dów Zjednoczonych. Rezolu-mają prawo uważać go za 

zły. Nie da się jednak porów­
nać Wersalu z Poczdamem, 
gdyż główną treścią uchwal 
poczdamskich jest to, że na­
leży uczynić z Niemiec miłu­
jące pokój i demokratyczne

j cja ta — oświadczył mówca 
! — nie przynosi zaszczytu 
ONZ, lecz przeciwnie, zaszko­
dziła autorytetowi Narodów 

i Zjednoczonych.
Minister Mołotow’ przypom

państwo. Zgodnie z duchem pńał, że wojna w Korei zosta 
la zakończona dzięki inicja­
tywie Chińskiej Republiki Lu

uchwał poczdamskich zawar- ] 
to szereg innych układów: 
układ franeuŚko-radziecki z 
roku 1944, układ brytyjsko- 
radziecłci z roku 1942 i układ 
francusko-brytyjski z roku 
1947. Zasadniczy sens tych u- 
kładów polega na zapewnie­
niu pokoju w Europie, na za­
pewnieniu tego, by Niemcy j Oświadczenie ministra spraw zagranicz- 
kroczyły drogą pokoju i de-i nycli ZSRR, Wiaczesława Mołotowa. na o-

spornych. Podobnie jak obec- | budzi ^ercg zastrzeżeń, gdyż wy

kiej Brytanii, Związku Ra­
dzieckiego i Chin. Otóż Chin 
nie może reprezentować nikt 
poza Chińską Republiką Lu­
dową. Uczestnicy konferencji 
powinni więc poprzeć projekt 
zwołania konferencji pięciu 
mocarstw.
• W związku z pierwszym 
punktem porządku dzienne­
go: „Środki zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych i kwestia zwoła­
nia konferencji ministrów 
spraw zagranicznych pięciu 
mocarstw** minister Mołotow 
zgłosił następującą propozy­
cję:

„Kierując się koniecznością 
utrwalenia powszechnego po­

suwa na pierwszy plan najogól­
niejsze problemy, to jednak jest 
gotów przyjąć ten porządek dzień 
ny jako wykaz wszystkich zagad 
nień, które należy rozważyć. Bry 
tyjski minister spraw zagranicz­
nych Eden oznajmił, że ze swej 
strony zaproponowałby inny po 
rządek dzienny, który różniłby 
się od porządku dziennego zapro 
ponowanego przez delegację ra­
dziecką, wysuwając na pieiwsze 
miejsce sprawy Niemiec i Au­
strii. I on jednak, podobnie jak 
przedstawiciel Francji, gotów 
jest przyjąć radziecki wniosek w 
sprawie porządku dziennego.

W ten sposób ministrowie 
spraw zagranicznych zaaprobo­
wali porządek dzienny propono­
wany przez delegację radziecką.

Pod koniec posiedzenia wtor­
kowego ministrowie spraw za­
granicznych czterech mocarstw 
postanowili, że na posiedzeniu 
następnym — w środę po połud­
niu — przystąpią do omawiania 
pierwszego punktu porządku 
dziennego: „Środki zmniejszenia 
napięcia w stosunkach między­
narodowych i kwestia zwołania 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych: Francji. Wielkiej 
Brytanii, USA, Związku Radziec 
kiego i Chińskiej Republiki Lu­
dowej**.
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Z kolei zabrał głoe francu­
ski minister spraw zagraniez- 
nych Bidault. Wyraaił c*n po­
gląd, że nowa konferencja z 
udziałem mimistrów spraw za­
granicznych pięciu mocarstw 
nie może dać pozytywnych wy­
ników. Bidault nie wykluczył 
jednak rnożiiwości zwołania 
konferencji pięctiu mocarstw, 
na której omówiono by sprawę 
Indochin i kwestię koreańską.

Brytyjski minister spraw za­
granicznych Eden oświadczył, 
że jego zdaniem zwołanie kon­
ferencji pięciu mocarstw nie 
jest najlepszą drogą do roe 
wiązania aktualnych proble­
mów’. Zaznaczył on, że jest 
zwolennikiem „polityki ograni­
czonych celów-**.

Następnie przemawiał mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow.

Zgłaszając swe propozycje 
w sprawie pierwszego punktu 
porządku dziennego — po­
wiedział minister Mołotow — 
delegacja radziecka wycho­
dziła z konkretnych założeń. 
Istnieją trzy grupy zagad­
nień związanych z tym pun­
ktem. Pierwsza grupa obej­
muje problemy militarne, w 
tym również sprawę rozbro­
jenia. Druga grupa zagad­
nień odnosi się do proble­
mów politycznych, a w szcze 
gólności do sprawy stosun­
ków z Chińską Republiką Lu­
dową. Do trzeciej grupy na­
leżą zagadnienia ekonomicz­
ne, w tym sprawa handlu 
międzynarodowego.

Ministrowie spraw zagra­
nicznych trzech mocarstw 
zachodnich — Dulles, Bi­
dault 1 Eden — poruszyli tyl­
ko zagadnienia polityczne, 
pominęli natomiast inne pro­
blemy.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia minister Moło­
tow zatrzymał się na zagad­
nieniach ekonomicznych, 
zwłaszcza zaś na sprawie 
handlu międzynarodowego. 
Podkreślił on, że 800 milio-

Żeby sprostać nadziejom ludzkości...
mokracji i by nigdy nie stały 
się znów takim krajem, ja- ' 
kim były wówczas, gdy roz­
pętały drugą wojnę światową, i 
by nigdy nic stały się takim I 
krajem, który może rozpętać ,

\trzecią wojnę światową.
Minister Mołotow podkreś- ; 

lił, że sami Niemcy zaintere- ! 
sowani są we wkroczeniu na ' 
drogę pokoju, ponieważ inna 
droga prowadzi do samobój- j 
stwa narodowego. Minister' 
Mołotow’ oświadczył, że wpra- j 
Wdzie niemało punktów z u- j 
kładu poczdamskiego straci­
ło swe znaczenie, miały one ! 
bowiem charakter przejścio- j 
wy, ale nie utraciły znaczę- • 
nia zasadnicze cele tego u- ; 
kładu — przyjście z pomocą i 
Niemcom w rozwoju dcmokra , 
tycznym i pokojowym. Cele 
te — podkreślił minister Mo- I 
łotow — nie mogą utracić , 
swego znaczenia; jeżeli cztery ł 
wielkie mocarstwa rzeczywiś- : 
cie dążyć będą do lego, by ’ 
Nientcy kroczyły właściwą j 
drogą, by można było je przy- j 
jąć do grona wielkich naro- ' 
dów Europy i by zapewnione : 
zostało bezpieczeństwo za- < 
równo wielkich jak i małych j 
państw europejskich. Zc ’ 
wszystkich tych względów 
należy ocenić krytycznie sta­
nowisko sekretarza stanu 
USA w’obec uchwał jałtań­
skich i poczdamskich.

Z kolei minister Mołotow 
przeciwstawił się twierdze­
niom, jakoby Związek Ra­
dziecki chciał podsycać wro­
gość między Francją a Niem­
cami. Twierdzenia takie — 
oświadczył mówca — nie ma­
ją nic wspólnego z faktami i 
z polityką Związku Radziec­
kiego. Przeciwnie, Związek 
Radziecki pragnie przyjaźni 
nie tylko między Francją a 
Niemcami, nie tylko między 
Francją a Związkiem Ra­
dzieckim. lecz również między 
wszystkimi mocarstwami Eu­
ropy. Doprowadzenie do trwa 
łcj przyjaźni między główny­
mi kontynentalnymi mocar­
stwami Europy jest zadaniem 
trudnym, ale szlachetnym i 
wdzięcznym. Nie oznacza to

twarciu konferencji berlińskiej stanowi 
przejrzystą, logicznie zwartą i udokumen­
towaną faktami analizę zagadnień, od któ­
rych rozwiązania zależy rzeczywiste za­
pewnienie bezpieczeństwa w Europie i zła 
godzenie napięcia w stosunkach między­
narodowych.-A więc — utrwalenie pokoju 
w skali światowej.

Nie można rozpatrywać problemu bez­
pieczeństwa w Europie bez rozpatrywania 
problemu Niemiec. Problem Niemiec jest 
funkcją sprawy bezpieczeństwa w Euro­
pie. Sprawy, która z kolei jest jednym 
z paru najistotniejszych elementów pod­
stawowego zadania naszych czasów; zada­
nia złagodzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych.

2eby temu zadaniu — i nadziejom, ja­
kie z nim wiąże ludzkość —• sprostać, ko­
nieczną jest rzeczą przywrócić Chinom na 
leźne im miejsce w życiu międzynarodo­
wym. Roli, którą Chiny Ludowe faktycz­
nie w świecie 1 życiu międzynarodowym 
odgrywają, niesposób przekreślić żadnym 
„nieuznawaniem"— podobnie jak niemoż­
na przekreślić rzeczywistości.

Z niezmąconym spokojem mówił Wia­
czesław Mołotow o nieuniknionym i gorz­
kim zawodzie, czekającym tych, co hoł­
dują osławionej „polityce siły** i strategii 
agresywnych baz wojennych.

Jest rzeczą niezmiernie charakterystycz­
ną, iż rzecznicy delegacji USA, W. Bryta­
nii i Francji — usiłując z góry zapobiec 
wrażeniu, jakie na opinii ich krajów nie­
wątpliwie wywrze nacechowane głęboką 
wolą pokoju oświadczenie ministra Spraw 
zagranicznych ZSRR — podkreślali na wy 
ścigi, iż. „wystąpienie Moiotowa nic za­
wiera niczego nowego**. Jeśli przez „nic 
nowego** mieli na myśli niezmienną poko- 
jowość polityki radzieckiej, opartej od 
chwili powstania ZSRR na tezie możliwo­
ści pokojowego współistnienia różnych sy 
Sternów polityczno-społecznych I gospodar 
czych — to mieli rację. Istotnie, wytrwałe 
dążenie do zagrodzenia drogi wojnie, do 
zapewnienia bezpieczeństwa zbiorowego 
wszystkich bez wyjątku państw, poszano­
wanie wolności i narodowych interesów 
innych narodów, słowem, szczera wola po 
koju — nie jest „niczym nowym** w po 
Htyce pierwszego w świecie mocarstwa so 
cjalistycznego. Jeśli 'jednak pewni pano­
wie przez „nic nowego*' chcą sugerować 
rzekomy brak w propozycjach ZSRR real 
nych, konstruktywnych i twórczych roz­
wiązań — to, mówiąc najdelikatniej, mi­
jają się oni z prawdą. Przykład problemu 
niemieckiego, szczególnie blisko obchodzą 
cy polską opinię publiczną, wskazuje do

bitnie, kto reprezentuje właśnie nieule­
czalnie starą i splamioną morzem krwi 
politykę galwanizowania militaryzmu nie­
mieckiego, zgubnego dla wszystkich bez 
wyjątku narodów, nic wyłączając narodu 
niemieckiego — a kto proponuje rozwią­
zanie sprawy niemieckiej praw dziwie n o- 
w c, leżące w’ najżywotniejszym interesie 
wszystkich bez wyjątku narodów i państw 
europejskich, niezależnie ód ich ustroju.

*
Dwie w’ojny światowe dowiodły 

wszystkim narodom Europy, czym 
jest i co niesie militaryzm niemiecki. Ce­
lem, w którego imię toczyła się nieugię­
ta walka przeciwko hitlerowskiej rzeszy: 
celem, który naród radziecki, naród polski 
i inne narody okupiły bezmiarem ofiar i 
cierpień — było podcięcie raz na zawsze 
korzeni niemieckiego militaryzmu i impe­
rializmu. Znalazło to uroczysty i jak naj­
bardziej formalny i prawny wyraz w u- 
kładzie sojuszniczym francusko-radziec- 
kim z 1944 r„ w układzie angielsko - ra­
dzieckim z 1942 roku oraz w doniosłych 
aktach międzynarodowych: w układzie jał­
tańskim i w układzie poczdamskim, za­
wartych w lutym 1945 r. i w sierpniu 1945 
r. przez rządy USA i W. Brytanii wespół 
z rządem ZSRR. Do układu poczdamskie­
go przyłączyła się wkrótce i Francja.

Wszystkie te porozumienia i uchwały 
wskazują właściwy i obowiązujący, bo 
zgodny z wolą i interesami wszystkich na­
rodów mtujących pokój — kierunek roz­
wiązania problemu niemieckiego: niedo­
puszczenie do odrodzenia niemieckiego 
militaryzmu i agresji, natomiast utworze­
nie -zjednoczonego, demokratycznego i po­
kojowego wobec wszystkich narodów pań­
stwa niemieckiego.

Do czego zaś sprowadza się uparcie — 
i wbrew najuroczystszym zobowiązaniom 
— forsowana przez rząd USA z pomocą 
rządów W. Brytanii 1, jak dotychczas, 
Francji — koncepcja tzw. „europejskiej 
wspólnoty obronnej**? Do rozbijania Jed­
ności Niemiec i Europy, do w-rogiego, u- 
porczywego przeciwstawiania jednej gru­
py państw europejskich drugiej. I do 
tworzenia (pod oszukańczą nazwą „armii 
europejskiej**) wojennego bloku, w któ­
rym wskrzeszony militaryzm zająłby 
nieuchronnie pozycję dominującą, by zno­
wu podjąć krwawą próbę osiągnięcia 
swych „tradycyjnych**, agresywnych i od­
wetowych celów, których już dziś nie pró­
bują nawet ukrywać bonnscy wodzireje.

Doświadczenie historyczne, zwłaszcza 
XX wieku, bezlitośnie rozbija wszystkie 
te bajeczki i kołysanki.

„...nikt bowiem z nas — oświadczył
(i ostrzegł) minister spraw zagranies*

nyeli ZSRR na otwarciu konferencji ber 
lińskiej — nie ma powodów do powąt­
piewania, że odbudowany militaryzm 
niemiecki, prędzej czy później, lecz nieu 
chronnie podrze na strzępy wszelkie u- 
klady międzynarodowe, któro akcepto­
wane są obecnie .przez jego dzisiejszych 
przedstawicieli oczekujących na powzię 
cie decyzji w sprawie utworzenia „ar­
mii europejskiej". Kto łudzi się obec­
nie, że będzie można utrzymać milfta- 
ryzm niemiecki w ramach pierwotnych 
planów utworzenia tzw. „armii europej­
skiej" — ten pożałuje tego być może w 
przyszłości, ale będzie już wówczas za 
późno."
Cały wysiłek Związku Radzieckiego, ca­

ły wysiłek krajów obozu pokoju, którego 
Polska jest niezłomnym i ważnym ogni­
wem — zmierza właśnie do tego, aby ża­
den naród w Europie nie tnusiał po­
niewczasie żałować, iż odbudowany został 
militaryzm niemiecki. Uchronić przed 
tym niebezpieczeństwem wszystkie 
narody Europy i świata — to właśnie 
jest rzeczywistym zapewnieniem 
bezpieczeństwa w Europie.

-M-
Pewne koła w USA, W. Brytanii, a na­

wet Francji postanowiły zamaskować groź 
ny dla bezpieczeństwa całej Europy twór 
„armii europejskiej" kwiatami tzw. „gwa 
rancji.

„Gwarancje** mają w historii Europy — 
i militaryzmu niemieckiego — ustaloną 
sławę. Różnego rodzaju „pokojowych gwa 
rancji** i zobowiązań nie szczędził Hitler. 
„Gwarancji** udzieliły pewne rządy za­
chodnio-europejskie Czechosłowacji. Tra­
gicznym doświadczeniem fałszywych i pa­
pierowych „gwarancji", którymi w 1939 r. 
obdarował Polskę rząd p. Chamberlain‘a 
naród polski może wyleczyć całą Europę 
z wszelkich szkodliwych złudzeń...

Nie, żadne fałszywe „gwarancje** nie u- 
kryją przed narodami Europy i nie prze­
słonią im groźnego niebezpieczeństwa, ja­
kim byłaby odbudowa militaryzmu nie­
mieckiego! Jedyną prawdziwą gwarancją 
i rękojmią bezpieczeństwa dla całej Euro­
py, z narodem niemieckim włącznie — 
jest niedopuszczenie do wskrzeszenia mi­
litaryzmu niemieckiego. I o to właśnie 
wałczy również na konferencji berlińskiej 
Związek Radziecki, o to nowe w hi­
storii naszego starego kontynentu zmaga 
się socjalistyczne mocarstwo, którego in­
teresy — jak słusznie przypomniał mini­
ster Mołotow — „są zbieżne z interesami, 
zarówno: Francji, jak i Polski, zarówno 
Anglii i Belgii, jak Czechosłowacji, a tak­
że innych miłujących pokój narodów Eu­
ropy i nie tylko Europy".

' B. W.

nów fudzl zamieszkałych w 
państwach miłujących pokój 
tworzy olbrzymi rynek, któ­
rego nie można ignorować.

Dziesięć państw zamieszka­
łych przez 800 milionów ludzi 
— jak podkreślił minister 
Mołotow — oddziela bariera 
od innych krajów. Tymcza­
sem wiele krajów pragnie u- 
trzymywać z tymi państwami 
stosunki handlowe. Tak więc 
np. przebywa obecnie w Mo­
skwie francuska delegacja 
handlowa, a wkrótce przy­
jeżdża lub może nawet już 
przyjechała, delegacja han­
dlowa z Wielkiej Brytanii. 
Związek Radziecki utrzymu­
je stosunki handlowe z In­
diami i wielu innymi kraja­
mi. Wszystkich •— powiedział 
minister Mołotow — zapra­
szamy do siebie i wszystkich 
serdecznie witamy.

Gały ten kompleks zagad­
nień — stwierdził mówca — 
można byłoby omówić na 
konferencji pięciu mocarstw, 
proponowanej przez delega­
cję radziecką.

Z kolei minister Mołotow na­
wiązał do niektórych zagadnień 
politycznych, poruszonych przez 
Dullega, Bidault i Eden a oraz 
omówi! argumenty, jakimi po­
sługiwali się ministrowie trzech 
mocarstw zachodnich.

Sekretarz stanu — Dulles — 
stwierdził mówca —^odmawia 
wielkim mocarstwom prawa po­
dejmowania decyzji, dotyczą­
cych małych państw. Dulles po­
wołał się przy tym na Kartą 
NZ. Liczył on na swą pamięć, 
ale tym razem pamięć zawio­
dła go.

Minister Mołotow zwrócił uwa 
gę na art. 24 Karty NZ, który 
nakłada na wielkie mocarstwa 
szczególne obowiązki. Nie jest 
to przywilej, lecz odpowiedzial­
ność za sprawę pokoju i bezpie­
czeństwa.

Należałoby rówmież — powie­
dział minister Mołotow — przy­
pomnieć sobie uchwały poczdam 
skie, w których stwierdza się, 
że w skład stałej konferencji mi 
nistrów spraw zagranicznych ma 
wchodzić pięć mocarstw, a mia­
nowicie: Wielka Brytania, Stany 
Zjednoczone, Związek Radziecki, 
łrancja i Chiny.

Czy chcielibyście Panowie, 
przekreślić te postanowienia? — 
zapytał minister Mołotow, zwra­
cając się do uczestników konfe­
rencji. — Niektóre rzeczy prze­
kreśla się czasem zbyt lekko­
myślnie. Jest, to złe przyzwycza­
jenie, które pociąga za sobą 
zmniejszenie wagi składanych 
podpisów.

Minister Mołotow pod kreś­
lił dalej, że w obecnej konfe­
rencji czterech mocarstw Mo­
rą udział trzy kraje europej­
skie i jedno państwo amery­
kańskie. Nie uczestniczy w 
niej natomiast żaden kraj azja 
tycki. Gdyby w konferencji u 
czestniczyła Chińska Republi­
ka Ludowa — nadałoby to jej 
uchwałom szczególnie donio­
słe znaczenie.

Skoro Związek Radziecki — 
zaznaczył mówca — proponu­
je zwołanie konferencji pięciu 
mocarstw, to wychodzi on z 
założenia, że na konferencji 
tej omawiane będą nie tylko 
problemy Azji, lecz również 
inne zagadnienia, jak np.:spra 
wa rozbrojenia, problem ener 
gii atomowej. Naturalne jest 
jednak, że udział Chin miałby 
szczególne znaczenie przy o- 
mawianiu sprawy koreańskiej.

Kończąc minister Mołotow 
dał wyraz przekonaniu, że po­
wzięcie uchwały w sprawie 
zwołania konferencji pięciu 
mocarstw dla rozpatrzenia węz 
łowych zagadnień tniędzynaro 
dowych jest możliwe.

Po przemówieniu ministra 
Moiotowa, zarządzono, na 
wniosek Edena przerwę w o- 
bradach. Po przerwie Eden za 
proponował odroczenie konfe­
rencji do czwartku.

Następne — czwarte — po­
siedzenie konferencji odbędzie 
<Rę w myśl tego wniosku w 
dniu 28 bm. po południu pod 
przewodnictwem ministra Mo- 
łotowa.

Agencja France Presse donosi 
.: Madrytu, że kilka tysięcy stu­
dentów demonstrowało w dniu 
26 stycznia br. przeciwko zapo­
wiedzianej wizycie królowej W. 
Brytanii — Elżbiety II w Gibral 
tarze.

-8-
Jak donosi prasa, wszystkie rę 

kopisy, listy i dokumenty wybit­
nego pisarza angielskiego — Her 
berta G. Wellsa zostały hurtem 
sprzedane Amerykanom i będą 
wywiezione do uniwersytetu w 
Chicago.



»WAGA«SPÓŁDZIELNIA 
PRACY

NAPRAWA NARZĘDZI MIERNICZYCH 
Warszawa, Poznańska 13 Telefon 8-98-99 
PRZYJMUJE DO NAPRAWY: WAGI:

analityczne, laboratoryjne, uchylne, 
stołowe, dziesiętne, wozowe, wago­
nowe i inne.

MANOMETRY, wakumetry, reduktory do 
tlenu i acetylenu.

KASY REJESTRACYJNE I KELNERSKIE 
W tym zakresie przyjmujemy również 
konserwacje,

SKUP — RENOWACJA — SPRZEDA?. 
>’aq, manometrów, kas rejestracyjnych i 3 
kelnerskich. — Warszawa ul. Piwna 19

Przedsiębiorstwo Montażu Urządzeń Chłod­
niczych, Chemicznych i Wodnych 

Wrocław, ul. Powstańców Śląskich 161
przyjmuje lod wszystkich przedsiębiorstw 
państwowych i spółdzielczych zamówienia 
na dostawę drzwi chłodniczych, zimnochron- 
nych izolowanych, kompletnie okutych — 

wykonanych z drzewa dębowego.
Przy zamawianiu należy jedynie podać wy­

miary drzwi w świetle ościeżnicy.
Dostawa w ciągu miesiąca. K253

Dyrektor Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu 

ul. Grobla 15, II ptr. pokój 304
przyjmuje

SKARGI I ZAŻALENIA 
w każdy poniedziałek, od godz. 15 do 18.

Pracownicy poszukiwani 
Inżyniera budowlanego z praktyką oraz 2 tech­
ników budowlanych z praktyką na warunkach 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie za­
trudni niezwłocznie Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo Budowlane w Świebodzinie. K237
Sprzedawcy z zakresu artykułów i urządzeń fo­
tograficznych poszukuje Spółdzielnia Pracy 
branży fotograficznej. Oferty prosimy kierować: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K254.
Kandydatów na stanowisko zaopatrzeniowca, 
radiomechaników oraz strażników: mężczyzn jak 
i kobiety przyjmuje Zarząd Radiostacji Zespół 
w Poznaniu, ul. 23 Lutego nr 26. K256

Nieruchomości
Dom trzyizbowy, z łazienką 
w Puszczykówku, 90.000 zł, 
dom cżieroizbowy 2‘ e ha zie­
mi 70.000 zł, dwie morgi i 
dobrej ziemi 24.000 zł sprze- I 
dam. Gruszczyński., Poznań, 
Wawrzyniaka 22. 20963g j

. I
Parcelę w Poznaniu, w do- |
brynr położeniu kupię. Po- j 
średnicy wykluczeni. Oferty I 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- : 
skiego 3, dla 21013g.

Solidna rodzina wydzierżawi i 
na wsi lub w miasteczku mie i 
szkanie 3-pokojowe z zabudo- ' 
waniami gospodarczymi, o- , 
grodem i do 2 ha ziemi w po ' 
znańskim, bydgoskim. Koszty I 
remontu pokryję. Oferty Biu- i 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego I 
3, dla 1025p.

Dom w Środzie sprzedam. Of. | 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- j 
skiego 3, dla 21110g.

Domy, wille, place, każdego J 
rodzaju sprzedaje — poszu- ! 
kuje. Pośrednictwo Wojtowicz i 
Bydgoszcz, Zduny 9.___ K240 i

Willę jednorodzinną, całą wol 
ną, z ogrodem (Osiedle War­
szawskie) 1 G5.000 zł, drugą 
jednorodzinną, wolną, z cen­
tralnym ogrzewaniem (Ławi­
ca) 140.000 zl, sprzedani. 
Nowak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26.______21133?

Willi komfortowej, połowę 
(Ostroróg), willę komforto­
wą z mieszkaniem (Botanicz­
na), ćwiartkę lub połowę ka­
mienicy ze sklepami (Kra­
szewskiego) sprzeda okazyj­
nie: „UNION" Poznań, Nowo­
wiejskiego 9.  21180g

Kamienicę komfortową 5 skla 
dów, w najruchliwszej uli­
cy, Vi czę'ć, dom piętrowy 
(Pobiedziska) z wolnym mie­
szkaniem 50.000 zl, — wpla 
ty 35.000 zl, dom dwumie- 
szkaniowy (Starolęka) z ogro 
dem 60.000 zl domek dwu- 
pokojowy, wolny (Ławica) 
35.000 zl, sprzedam. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

21128g

Kupno
Motocykl 250 ccm w dobrym 
stanie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 20970g.________ ___

Ciągnik 25 do 35 KM kupię, 
albo zamienię na iokomobiię. 
Fr. Lemiszewski, Połczyn, pow. 
Września.______________J 226p

Kupię kompletną, cięższą 
przyczepkę motocyklową z 
amortyzowanym kołem. Po­

znań, Czerwonej Armii 8, m 
6, tel. 35-97.______  20994g

Maszynę do szycia lub głów 
kc kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla

st nowy, czerwony, szero- 
w całości kupię. Oferty 

ro Ogłoszeń, Swierczew-
ego 3, dla 21014g.___

Ksoton S kupię. Marian 
■'uikowiak, Góra k. Jaro- 
a. 935p
Ho z adapterem, ewentu- 
ie z mikrofonem i wznta- 
aczem do 100 Watt kupię. 
rti> «»f~n Ąwicr-
wskiego 3, dla 1023p.

Pianino tanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swerczew- 
skiego 3, dla 21034g.

Kupię motor z rozrusznikiem, 
na prąd stały, */<—l‘/s KM. 
Poznań, tel. 96-40. 21070®

Motor spalinowy 3—40 KM 
kupie, może być do remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
21072g. ______________
Motocykl „Jawa" lub „BMW" 
nowy, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
tila 2l080g.

Wózek dziecięcy, głęboki, cze 
ski, kupię. Zgłoszenia: Poz­
nań, Czerwonej Armii 8 — 
sklep obuwia. 21090g

Kupujemy skórki wężowe, ja­
szczurki oraz imitację (pla­
styk zagraniczny). Poznań, 
Armii Czerwonej 8 — sklep
obuwia.  21091g
Książkę kucharską z rycina­
mi kupię. Majewska, Poznań, 
St. Rynek 84. ______ 21104g

Analityczne wagi używane, 
nawet uszkodzone I inne po­
moce laboratoryjne kupuje­
my. „Uran" Warszawa, Hoża 
43. K241

Sprzedaż
Płaszcze damskie i męskie, 
zimowe i wiosenne. Ubrania 
męskie i kostiumy oraz pe­
lisy. spodnie długie, golfy i 
bryczesy poleca F-ma Konlek 
cja, Poznań, Dąbrowskiego 
18. Uwaga! przy Ubezpie- 
czalnj Społecznej. 20716g

Sprzedam nowoczesne formy 
do plisowania (rybie iuski) 
z klosza i z prostego. Łódź, 
Zgierska 32, Kiciak. K226

Cegły z rozbiórki sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskicgo 3, dla 20990g.

Wózek - autko koszykowy 
sprzedam. Poznań, Chocisze­
wskiego 40, m 19. 20996g

Motor spalinowy na ropę 
„Giltner" 14 KM sprzedam. 
Jan Magda, Klodzin, powiat 
Wągrowiec. 21001g

Sprzedam maszynę do szy­
cia „Singer" damską oraz 
radio „Telefunken" 5-lampo- 
we. Poznań, Reymonta 19. 
nii 2, od godz. 1U_ 21004g

Wózek - autko koszykowy 
sprzedam. Majchrzak, Poz­
nań, Zevlanda 5, m 5.
_____  21009g
4 drzwi, futryny, dyktę, prze 
pierzenia, nadające się na 
budowlę, altany sprzedam. 
Poznań, tel. 22-68. 21010g

Sprzedam sypialnię oraz ma­
szynę do szycia. Poznań, Ry- 
baki 16, m 20. 21022g

Maszynę do szycia (cik-cak) 
z okrągłym czółenkiem, jak 
nowa oraz akordeon 80-ba- 
sowy sprzedam, oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21113g.

Futro karakułowe, łapki, zło­
ty, damski zegarek, story, 
obrazy olejne, mebie kuchen

1 ne. piec przenośny, kaflowy, 
fciurkó — orzech, stoły, pa-

! rnwan, łóżko, spacerówkę 
i giętą, żyrandole, porcelanę, 
j sztuciec i inne różne sprze- 
i dam. Poznań, Strusia 9, m 
I 13. 21064R

Maszyny 
do szycia

kupuję — aprzedaję
kompletne i niekomplet­
ne oraz części.

Poznań, Chłapowskiego 3, 
m. 3.

21155g

Przedsiębiorstwo Remon 
towe CZPJD 

poszukuje możliwości
wypożyczenia

MASZYNY 
DO LICZENIA

adycyjnej, elektrycznej 
z taśmą

Zgłoszenia: Poznań,
Bielniki 2/4. 21225g

Wózki - autka, koszykowe, 
spacerówki na łożyskach 
sprzedaje: Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33. 21097g

Czarny materia! na ubranie 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21015g.
Sprzedani nową sypialnię. W. 
Karg Poznań, Biedrzyckiego 
1, ni 9, II ptr. 21027g

Futro damskie ‘popielate 
karakuły sprzedam. Wiśnie­
wska, Poznań, Gwardii Ludo­
wej 23, m 7, od godz. 12 
do 18. 21028g
Aparat fotograficzny „Zerka" 
sprzedam. Poznań, Rolna 5, 
m 4. 21036g
Motocykl DKW 2C0 ccm, po 
generalnym remoncie, w do­
brym stanie sprzedam. Le­
szek Fołtyn, Daszewice, p-ta 
Poznań 24. 21040g
Sprzedam maszynkę elektrycz 
ną do podnoszenia oczek. 
Poznań, Mickiewicza 9, m 3.

21051®
Sypialnię tanio sprzedam. 
Poznań, Nowotomyska 16, m 
2 (Ostroróg). 21078g

Samochód osobowy na dogo­
dnych warunkach oddam w 
dzierżawę wzgl. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 21081g.

Platformę na gumach — 5 
ton sprzedam. Poznań — Ze­
grze, Doleńska 12. 2lÓ82g

Sprzedam wózek dziecięcy, 
głęboki. Poznań, Kolejowa
44, m 4.   21083g
Sprzedam obraz olejny (te­
mat leśno-górski) . 127X72. 
Wiadomość: Poznań, Gąsioro- 
wskich 9 — kiosk. 21087g

Bransoletkę złotą, większą, 
sprzedam. Poznań, Kazimie­
rza Wielkiego 10, m 6.

21089g
Pianino ,.Ecke" z metalową 
płytą sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla_21098g._____

Radio „Mende" sprzedam. Po 
znaft, Kościuszki 103, m 3.

___  21102g
Pierzynę korzystnie sprze­
dam. Poznań, Słowackiego 
36, m 4. 21103g
Okazyjnie sprzedam wizyto­
wą, paryską sukienkę. Po­
znań, tel. 40-15, popołudniu.
_____________ _______21106g
Pianino oraz wńzek dziecięcy 
koszykowy sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 110, m 5.
_____ 21108g
Sprzedani jadalnię dębową. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 21109g.

Futro czarne, Breiiszwance, 
sprzedam. Poznań, Żupańskie-
go 4, m 15.   21127g
Kasę ogniotrwałą 145X78X60 
cm, 2-schowkową, 3-zamko- 
wą, sprzedam. Olszewski, Po­
znań, Przemysława 21, m 7.

 21120g

Lokale
Pokoju samodzielnego pilnie 
poszukuję. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20964g.
Lokalu na warsztat mecha­
niczny, około 40 m*. poszu­
kuję. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20978g.
Rodzeństwo poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
20969g.
Pracująca panienka poszuku­
je pokoju samodzielnego. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 20983g

Przyjmę studentkę lub uczeń 
nicę na wspólny pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 21003g.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie żp,
i Dobków

Filomeny Dorożaly
Wielebnemu Duchowieństwu, Państwowe) Szkole Mu­
zycznej, Chórom i Ich Dyrygentom, Organizacjom, 
Krewnym, Przyjaciołom 1 Znajomym oraz za wyrazy 
współczucia, liczne wieńce i kwiaty, składa

najserdeczniejsze podziękowania
rodzina

21143

Wielebnemu Duchowieństwu, Załodze ZISPO, Braci 
Wioślarskiej „Spójnia", Delegacjom, Krównym, Przy­
jaciołom, Wspóllokatorom. Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie, mego męża, śp.

Teofila Czerwińskiego
oraz za złożone wieńce 1 kwiaty składam

serdeczne podziękowania 
ŻONA

2U16g

CAP -— Fot. Werner
TL Zakopanem zakończył się 
trójmecz łyżwiarski w jeź­
dzić szybkiej CSR — Węgry 

— Polska.

W ogólnej punktacji zwycię­
żyła Czechosłowacja przed 

Węgrami i Polską,

Na zdjęciu: w wieloboju ko­
biet zwyciężyła H anzlikowa

(CSR).

Tenis stołowy

O weiście 
do klasy miejskiej

Zespoły tenisa stołowego, wal­
czące o wejście do klasy miej­
skiej w Poznaniu, rozegrały po 
trzy i cztery spotkania. Tabelka 
przedstawia się następująco:
AZS WSE 
Kolejarz 10/35 
Spójnia 188 
Stal W-6 
Unia Drukarz 
Kolejarz 10/37 
Start 288 
Włókniarz (K. P.)

6 wejście do reprezentacyjnej drużyny wałcza szermierze Poznania
Przygotowując się do Szer­

mierczego Pucharu Miast, po­
znańscy zawodnicy przeprowa­
dzają' eliminacje do reprezen­
tacyjnej drużyny Poznania. O- 
statnie starcia okazały, że 
pierwszeństwa uzyskał Pontar- 
nackl (Gwardia), który wyprze 
dzil Ratajczaka z Kolejarza— 
Stęszew. W szpadzie najlep­

szym był Dotka z AZS-u; dru­
gie miejsce zajął Wąsik (Stal). 
Osiatnle zawody eliminacyjne, 
po których ustalona zostanie 
reprezentacja naszego miasta 
odbędą się 31 bm. o godz. 10 
w Ośrodku Szermierczym przy 
iii. Jarochowskiego. Odbędą 
się walki na szable (mężczyź­
ni) 1 floret kobiet.

NaukaOGŁOSZENIA DROBNI: fr
Inżynier na stanowisku po­
szukuje pokoju Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21129g.
Samotna, na stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowane­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
20995g.
Dwóch młodych architektów 
poszukuje pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21007g.
Lokal na cichy przemysł od­
dam w dzierżawę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3,_dla 21005g.___________

Samotny, pracujący poszuku­
je niekrępującego pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2101 lg.

Praca
Uczennicę do zakadu fotogra­
ficznego przyjmę. Poznań,
Roosevelta 10.___ 20967g
Gosposia z gotowaniem, pole­
ceniami potrzebna. Poznań, 
Aleja Wielkopolska 34. 
20991g.

Czej-o uczą błędy sportowców Ostrowa

Plan potrzebny jest także
w gospodarce urządzeniami sportowymi

30:10
20:10 (3 gry) 
24:16
15:15 (3 gry) 
14:6 (3 gry) 
18:22 
14:26
5:25 (3 gry)

Wielu działaczy 1 sportow­
ców dopatruje się przyczyn 
zbyt powolnego rozwoju kul­
tury fizycznej i sportu w 
braku dostatecznej ilości o. 
bickiów. Tymi, mniemanymi 
..obiektywnymi trudnościa­
mi" pokrywa się często bez- 
planowość w gospodarce u- 
rządzeniami sportowymi.

eźmy jako przykład mia- 
“ sto Ostrów. Znajdują 

się fani 4 duże obiekty spor­
towe: stadiony Kolejarzu i
Stali, boiska Stali i Unii, dalej 
nowoczesny basen pływacki, 
hala sportowa, 4 korty teniso­
we, 18 boisk do koszykówki, 
15 do siatkówki, 4 boiska pił­
karskie, 7 gimnastyczny cli, 3 
bieżnie lekkoatletyczne, dwie 
strzelnice małokalibrowe, tor 
żużlowy, 3 sale gimnastyczne. 
A więc — nie brak urządzeń 
sportowych w Ostrowie. A 
jak się je wykorzystuje? Za­
ledwie — w 50 do 60 procen­
tach!

Oto np. haia sportowa świeci 
w godzinach przedpołudniowych 
pustkami, choć mogłaby z niej 
korzystać młodzież szkolna, nie 
posiadająca pomieszczeń do ćwi­
czeń. Łatwiej jest widocznie wy­
kreślać z programu obowiązko­
we lekcje wf. niż przekonać 
MKKF o przydziale tej haii mło 
dzieży szkolnej. Również nauczy 
ciele nte dostrzegają możliwości 
korzystania z hali i niedość 
energicznie domagają się o ten 
ośrodek.

Na stadionie Kolejarza wyko­
rzystuje się w pełni tylko boisko 
do piłki nożnej — a bieżnia,

Kursy pisania na maszynie, 
kursy stenografii organizuje: 
Stowarzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, 
Zwierzyniecka 15, tel. 500-94 

 21165g

Pomoc domowa samodzielna, 
z referencjami, lubifca dzie­
ci, na dobrych warunkach po­
trzebna. Poznań, Czerw. Armii 
38, m 10. 20976g
Potrzebna gosposia w śred­
nim wieku, do prowadzenia 
domu u dobrze sytuowanej 
osoby. Warunki dobre, oso­
bny pokoik, posada stała. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 21002g.

Młodszą panienkę do pomocy 
w gabinecie dentystycznym 
przyjmę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
2l053g
Gosposia z referencjami, na 
wyjazd, do samotnego lekarza 
potrzebna. Poznań, Nowo­
wiejskiego 57, m 1, od godz. 
16—18. 20974g 47.

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową 
Tadeusz Kowalski, Jelenia Gó 
ra, Wincentego Pola 1. 1225p

Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej, na nazwi­
sko Mieczysław Milowski — 
Poznań, Hibnera 45. 20895g
Zgubiono leg. służbową PO 
SP na nazwisko Micha! Czar­
necki, Poznań, Umińskiego 8.

__  __ 20966g
Zgubiono leg. Zw. Zawodo­
wego Metalowców, Marian 
Michałowski, Poznań, Opolska 

20971g

Dnia 27 stycznia 1954 zmarła po krótkich cierpie­
niach, nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 74, śp.

t Rękoslewlctów

Weronika Ziemska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., o godz. 

11,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu. .

W nieutulonym smutku pogrążona 
rodzina

Poznań. Warszawa. Stallnogród. 21243g

+
Dnia 27 stycznia 1954 zmarł po clędkich cierpie­

niach, mój najdroższy, najlepszy, ukochany ojciec, 
teść i dziadunio, śp.

Stefan Andrzejewski
bankowiec

przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., o gedz. 
15,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej. Nabożeństwo żałobne odpra­
wione zostanie w sobotę. 6 lutego, o godz. 7,30 w 
Kolegiacie Farnej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, zięć I wnuki

Poznań, Oarbary 62. 21261g

skocznie 1 rzutnie tylko w 50 
procentach. Skutkiem tego — 
normy na SPO zdobywają spor­
towcy bez przygotowania i sztur 
mowo. Strzelnica małokalibro­
wa (wymagająca wprawdzie re­
montu) wykorzystana jest zale­
dwie w 10 procentach.

Na torze żużlowym Stali pust­
ka, gdyż Rada Główna pozbawiła 
Ostrów tej atrakcyjnej i popular 
nej dyscypliny sportu, przeno­
sząc sekcję żużlową do Sosnow­
ca. Obiekt Stali nie posiada ko­
niecznych do zdobywania SPO 
urządzeń lekkoatletycznych 
Również 1 z kortów tenisowych 
korzysta zbyt mała liczba za­
wodników, a boiska Unii użyt­
kowane jest również w niedo­
statecznym stopniu.

Gdy podsumujemy wszyst­
kie te braki, dojdziemy do 
wniosku, że w Ostrowie urzą­
dzeń Jest dostateczna ilość, 
natomiast nie ma praktyczne­
go planu rozdziału obiektów. 
Nie dba się o urządzenia 1 pro 
pagandę kultury fizycznej. 
Ostrowscy działacze i sportow 
cy nie dostrzegli tych rezerw, 
które tkwią w dużych luzach 
godzinowych na boiskach.

Dlatego obecnie; w okresie 
zimowym ważnym jest, by 
MKKF opracował szeroki plan 
pełnego wykorzystania ostrow 
skich obiektów sportowych. 
Plan ten musi być poparty 
szeroką propagandą kultury 
fizycznej ł sportu wśród mło­
dzieży (co jest zadaniem ZMP) 
i wśród społeczeństwa ostrow­
skiego, szczególnie przez 
związki zawodowe i koła spor­
towe.

Z każdym rokiem wzrasta 
ilość nowych obiektów sporto­
wych. Zanim jednak w pełni 
zaspokoją one nasze potrzeby, 
muslmy dbać o pełne wyko­
rzystanie już istniejących. 
Trzeba przy tym zaznaczyć, że 
podobną sytuację jak w Ostro­
wie znajdziemy w wielu miej­
scowościach. Zbyt często spo­
tykamy fakty, że boiska LZS 
zarastają, że Rada Kół, Rady 
Okręgowe nie dbają o war­
sztaty pracy sportowej 1 że 
z braku popularyzacji sportu 
na boiskach powstają pustki.

Tak więc u progu sezonu 
wiosennego rzucamy hasło: 
„Dbajmy o pełne wykorzysta­
nie obiektów sportowych!"

Zgubiono leg. studencką 
PWSM na nazwisko Maria Sta­
chowiak, Poznań Warszaw­
ska 37. 20973g

Różne
Strzykawki lekarskie, sprze­
daż, zamiana kupno zbi 
tych. Zamiejscowi za pobra­
niem. T. Korytowski, Poznań, 
Marcinkowskiego 19, I ptr.

20936g

Dnia 24 stycznia 1954 zmarła po długich I ciężkich 
cierpieniach moja najdroższa żona, córka i siostra, 
śp.

z Różańskich

Janina Zielińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., o godz. 18 

i kaplicy cmentarnej w Swarzędzu.

W smutku pogrążeni 
mąż, matka I rodzina

Swarzędz, Poznań. 2l268g

Dnia 24 stycznia 1954 zmarł nagle nasz ukochany 
brat, szwagier, wuj I stryj, śp.

Romuald Mossoczy
Inżynier architekt

przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 30 br.. o godz. 

11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Bydgoszcz, Warszawa, Sopot, Kraków.

Dnia 26 stycznia 1954 r. zmarł p0 długich 
cierpieniach w 82 roku życia

były długoletni dyrektor Drukarni Uniwer­
sytetu Poznańskiego

Cześć Jego pamięcil

REKTOR, SENAT 
oraz PRACOWNICY

UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO
. K268

Rekord świata 
i Europy
pływaków ZSRR

Szereg doskonałych 
wyników uzyskali pły­
wacy radzieccy na zawo 
dach w Moskwie. Sztafe 
ta 4x100 m st. zm. męż 
czyzn pobiła rekord świa 
ta, uzyskując czas — 
4.21,3. Rekord Europy 
pobiła sztafeta 4xl|!l1 
m st. dow. mężczyzn, u 
zyskując czas 3.50,4.

W Alpy
na trening

Do Austrii wyjechali 
polscy narciarze - zjaz­
dowcy. Polacy, wspólnie 
z czołowymi narciarzami 
innych krajów trenować 
będą w Alpach, przygo­
towując się do mi­
strzostw świata. Zawod­
nicy polscy wezmą u- 
dział w międzynarodo­
wych zawodach natciat 
skich w Cortina d‘Am- 
pezzo (Włochy).

Zawodnicy z NRD
na niistfzostwach 
Gwardii

W Zakopanem odbę­
dą się od 2—7 lutego, 
II Centralne Mistrzo­
stwa Narciarskie ZS 
, Gwardia". Zawody te 
będą miały charakter 
międzynarodowy, a star­
tować w nich będą tak­
że narciarze Czechoslo-. 
wacji, Rumunii i zawod­
nicy SV Dynamo (NRD). 
Reprezentacja Dynama 
puybyła Już do Warsza 
wy, skąd wyjechaia do 
Zakopanego.

Ha snortnwei fali
Z Moskwy do Helsinek 

wyjechała reprezentacja 
hokejowa ZSRR, która 
weźmie udział w towarzy­
skich, międzynarodowych 
spotkaniach z hokeistami 
Finlandii i Szwecji.

-8-

Na I sesji Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Lesznie 
w lutym br. tematem ob 
rad będzie między innymi 
analiza osiągnięć i bra 
ków w sporcie i kulturzt 
fizycznej na terenie mia 
sta Leszna. (R)

Oczka podnoszę na poczeka­
niu, plisuję spódniczki, ob­
ciąganie guzików, artystycz­
ne cerowanie, czyszczenie 
chemiczne wykonuję szybko 
I fachowo. Poznań, Woźna 
10 20939g

Wózki dziecięce naprawiam, 
odnawiam, pokrywam, wybi­
jam ceratą. Stępkowski, Po­
znań, Szewska 2 — skład.

21017g



Z WIELKOPOLSKI
Załoga Leszczyńskich Zakła­

dów Przemysłu Spirytusowego 
wykonała 10 dni przed termi­
nem zobowiązania dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR. Podniesiono 
m. in. produkcję o 2,5 proc. War 
tość zobowiązania wynosi 228.000 
zł. Członkowie komisji wyna­
lazczości wraz z perso'nelem tech 
nicznym wykonali plan uspraw­
nień racjonalizatorskich w 150 
proc., opracowując m. in. pełną 
dokumentację usprawnienia, ma 
jącego na celu zmniejszenie zu­
życia węgla co najmniej o 2O"/o.

W Ostrowie powstały ostatnio: 
Żłobek Dzielnicowy i Dom Ma­
łych Dzieci. Zakłady te udzielą 
opieki dzieciom, których matki 
pracując, nie mogą zapewnić im 
dostatecznej opieki. (H)

Wydział Oświaty przy Prezy­
dium MRN w Ostrowie w trosce 
o młodzież postanowił uruchomić 
jeszcze jedną świetlicę z punk­
tem dożywiania oraz świetlicę 
dworcową. Ponadto przeprowa­
dzone zostaną remonty urządzeń 
sanitarno - higienicznych ppzy 
szkołach nr 4, 6 i 8. (H)

W ostatnich dniach urucho­
miono we Wrześni przy zbiegu 
ulic Armii Czerwonej i Żwirki 
ł Wigury nowy kiosk Spółdzielni 
Inwalidów zaopatrzony w arty­
kuły pierwszej potrzeby. (E. R.)

Na marginesie oceny pracy bibliotek w pow. wągrowleckim

Wzmóc kontrolę
- szerzej rozwijać łączność z czytelnikami

W powiecie wągrowieckim 
zgłosiło się dotychczas do IV 
etapu Konkursu Czytelników 
Wiejskich około 4000 uczest 
ników. Fakt ten wskazuje 
wyraźnie na wzrastające za­
interesowanie, jakie budzi 
dziś książka wśród wielu mie 
szkańców wsi.
Jednakże procent stałych 

czytelników w poszczególnych 
gminach 1 gromadach pow. 
wągnowieckiego jest jeszcze 
ciągle — w stosunku do ogól 
nej liczby mieszkańców — 
zbyt mały. W gminie Wągro­
wiec liczba czytelników wy­
nosi 10 proc, ogółu mieszkań­
ców, zaś w gminie Skoki — 
zaledwie 9,6 proc.

Jeszcze gorszą sytuację na 
polu czytelnictwa zaobserwo­
wać można w takich gminach, 
Jak np. Gołańcz, Damasławek, 
Wapno czy Mieścisko, w któ-

rych liczba stałych czytelni­
ków nie przekracza nawet 7 
proc, ogółu mieszkańców.

Gdzie należy szukać przy­
czyn tego niedostatecznego 
włączania się mieszkańców 
powiatu w krąg stałych czy­
telników bibliotek?

Główną winę ponosi tutaj 
kierownictwo Oddziału Kul­
tury Prezydium PRN, a także 
kierownictwo Biblioteki Po­
wiatowej, które nie potrafiły 
należycie zorganizować syste­
matycznej 1 planowej pracy, 
a do niedawna nie . pomyślały 
nawet o konieczności analizy 
i kontroli własnej działalno­
ści.

Naradę poświęconą analizie

dotychczasowej pracy biblio­
tek zorganizowano w Wągrów 
cu po raz pierwszy dopiero w 
ostatnich dniach. Ujawni­
ła ona szereg błędów 1 bra­
ków, z których najpoważniej­
szym była niedostateczna kon­
trola punktów bibliotecznych 
przez Bibliotekę Powiatową 
oraz zbyt slaby kontakt biblio 
tek gminnych 1 gromadzkich 
z czytelnikami.

Na naradzie postanowiono— 
w myśl wskazań IX Plenum — 
zwiększyć liczbę czytelników 
co najmniej o 13 proc., a tak­
że rozszerzyć wśród chłopów 
popularyzację książek i bro­
szur o tematyce fachowej.

(Kdw)

Nowe slocje

sanitarno-epidemiologiczne
Po przeszkoleniu 30 no­

wych pracowników Woje­
wódzkiej Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej w Pozna­
niu, otwarto w Wielkopolsce 
4 nowe stacje sanitarno-epi­
demiologiczne: w Lesznie, 
Śremie, Ostrowie i Gnieźnie.

Stacje te posiadające dosko­
nale wyposażone pracownie 
bakteriologiczne dla badania 
żywności i wody, przyczynia­
ją się w poważnym stopniu 
do zwalczania chorób zakaź­
nych i stałego podnoszenia 
kultury sanitarnej w mia­
stach i wsiach województwa 
poznańskiego. W najbliższym 
czasie uruchomione zostaną 
dalsze 3 stacje sanitarno- 
epidemiologiczne w Między­
chodzie, Rawiczu 1 Jarocinie.

i! KRONIKA
STYCZEŃ

PIĄTEK 

Franciszka 

Słońce w,: 7.23
zach.: 16.16

Pochmurno i mglisto z nie­
wielkimi opadami śnieżnymi 
i przejaśnieniami w ciągu 
dnia. Temperatura minimal­
na ok. —8 st. C, maksymalna 
około —6 st. C. Wiatry siabe 
lub umiarkowane zachodnie 
i północno-zachodnie, skręca­
jące na północy.

Przykładgodny naśladowania

Dorównać poziomem
lecznictwu szpitalnemu

nakłania
31 bm. mija termin

PRZYPOMINAMY, że ter­
min nadsyłania odpowiedzi na 
pytania zawarte w ankiecie 
,,Głosu” pod hasłem: ,,Poma­
gamy usprawnić usługi rze­
mieślnicze i zaopatrzenie lud­
ności” mija z dniem 31 bm. 
Wszyscy więc czytelnicy, któ­
rzy dotychczas nie wzięli u- 
dzialu w ankiecie, mają moż­
ność jeszcze w najbliższych 3 
dniach nadesłać do redakcji 
odpowiedź ankietową.

ZWRACAMY UWAGĘ, że 
biorący udział w ankiecie nie 
musi odpowiedzieć na wszyst­
kie pytania; odpowiedzi doty­
czyć mogą również tylko jed­
nego, wybranego przez czytel­
nika pytania ankiety.

PODAJ EMY jeszcze raz 
pytania:
J Czy towary (zwłaszcza pie

i na ankietą „Głosu”
Q Jakie sa potrzeby Twojej 
** dzielnicy w uruchamianiu 

nowych placówek usługowych?
A Czy sprawnie, szybko 1 do- 

brze byłeś obsłużony w pla­
cówkach usługowych, z których 
korzystałeś w ciągu ostatnich 3
miesięcy?

fg Co można by usprawnić w 
punktach usługowych, z

których korzystasz?
Na rynku spotyka się w 
dalszym ciągu braki w za­

opatrzeniu w niektóre artykuły 
codziennego użytku, zwłaszcza 
konfekcyjne, skórzane, galante­
ryjne i gospodarstwa domowe­
go. Jaką Twoim zdaniem pro­
dukcję z odpadków należałoby 
jeszcze uruchomić, by w pełni
usunąć te braki?

Cenna inicjatywa ZMP-owców
z wo!. zielonogórskiego

czywo, mleko, produkty 
mięsne) docierają na czas w cią­
gu dnia do sklepu położonego 
najbliżej Twego miejsca zamiesz 
kan a. a jeśli nie — to w któ­
rych godzinach?
O Co można by usprawnić w 
“ tym sklepiet

PRZYPOMINAMY, że 
wśród uczestników ankiety 
rozlosowanych będzie wiele 
cennych nagród, m. in. aparat 
radiowy, teczki skórzane, kom 
piet garnków kuchennych, 
konfekcja, rękawiczki skórza­
ne, bezpłatne abonamenty do 
kin, bony na bezpłatne wyko­
nanie trwalej ondulacji, albu­
my, książki i in.

CZYTELNIKU! .JEŚLI CHCESZ PRZYCZYNIĆ SIĘ 
DO LEPSZEJ PRACY PUNKTÓW USŁUGOWYCH I 
SKLEPÓW ORAZ DO DALSZEGO USPRAWNIENIA 
ZAOPATRZENIA W ARTYKUŁY CODZIENNEGO U- 
2YTKU — JESZCZE DZIŚ NAPISZ I WYŚLIJ DO RE­
DAKCJI „GŁOSU” ODPOWIEDZ NA ANKIETĘ!

Grupy hodowców — ZMP-ow- 
ców z powiatów woj. zielonogór 
skiego wystąpiły na zwołanej 
niedawno przez Zarząd Wojew. 
ZMP naradzie, poświęconej za­
gadnieniom hodowli — z kon­
kretnymi planami udziału ZMP- 
owców w pracy nad podniesie­
niem wydajności użytków zielo­
nych.

Grupa ZMP-owców z powiatu 
Krosno postanowiła zmobilizo­
wać młodzież ZMP-owską i nie- 
zorganizowaną do udziału w spo 
łecznej akcji melioracyjnej, w 
ramach której przewiduje się o- 
czyszczenie i uregulowanie rze­
ki Łomianki dla celów nawadnia 
nia łąk i pastwisk. ZMP-owey 
z pow. Krosno zobowiązali się 
ponadto oczyścić około 320 km 
rowów melioracyjnych.

Grupa ZMP-owców z pow. Go 
rzów wystąpiła na naradzie z 
konkretnym planem udziału 
ZMP-owców tego powiatu przy 
konserwacji kanału długości 10 
km, nawadniającego około 200 ha 
gruntów ornych. Poważną po­
moc zadeklarowali ZMP-owcy z 
pow. Gorzów przy regulacji rze 
ki Witniczanki oraz rzeki War­
ty na odcinku między gromada 
mi Kamień Mały i Dąbroszyn.

W toku narady młodzi hodow­
cy wystąpili również z apelem 
do wszystkich hodowców ZMP- 
owców w województwie, wzywa 
jąc ich do pogłębiania wiedzy 
zootechnicznej drogą samokształ 
cenią i stosowania w codziennej 
praktyce racjonalnvch metod ho 
dowlanych.

WIEŁKOPOltkl
Dlaczego ?

Dlaczego nikogo nie in­
teresuje niebezpieczny otwór 
w chodniku przy ulicy Cel­
nej obok dyrekcji Rawic- 
kich Zakładów Drzewnych? 
Przecież tam może być kie­
dyś poważny wypadek! W 
ogóle Rawicz za mało dba o 
te sprawy. Przy ulicy Sta­
szica jest dziura w chodni­
ku tej wielkości, że dziecku 
cala nóżka wpadnie. Przy

Mimo dużych wysiłków 
władz, działalność służby 
zdrowia w Ostrowie Wlkp. nie 
jest pozbawiona braków. O- 
bok trudności lokalowych od 
czuwa się również i trudno­
ści kadrowe. Palącym proble­
mem jest zapewnienie nale­
żytej opieki kobietom. Od­
dział ginekologiczny ostrow­
skiego szpitala jest nie wy­
starczający dla przyjęcia 
wciąż rosnącej liczby pacjen­
tek.

Zagadnienie to można by, 
naszym zdaniem, rozwiązać 
przez opróżnienie niedosta­
tecznie wykorzystanego do­
mu starców przy parku i prze 
niesienie go do pustego za­
meczku w Psarach. Z chwilą 
jednak powstania tego pro­
jektu, różne instytucje za.- 
częły nagle interesować się 
zameczkiem i zamierzają 
stworzyć w nim ośrodek wcza 
sowy. Zdrowie matki i dziec­
ka jest przecież sprawą waż­
niejszą. Dlatego też władze 
miejskie powinny bezwzględ­
nie pójść po linii życzeń i in­
teresów mieszkańców miasta 
i wprowadzić w życie projekt 
oddania zameczku w użytko­
wanie starców, a ich dom na 
cele szpitala.

Najbardziej zaniedbanym 
odcinkiem służby zdrowia w

Ostrowie jest lecznictwo am­
bulatoryjne. Stoi ono na 
znacznie niższym poziomie 
pracy fachowej, niż lecznic­
two szpitalne. Dlatego też w 
dziedzinie tej na pierwszy 
plan należy wysunąć stałe 
podnoszenie kwalifikacji pra­
cowników służby zdrowia, po­
przez odpowiednie szkolenie.

(Hof)

prawy kultury
CIESZĄCY SIĘ DUŻYM 

POWODZENIEM wśród mie­
szkańców Kleczewa (pow. Ko­
nin) Państwowy Teatr Gnieź­
nieński, już od roku nie zorga- 

I nizował w tym miasteczku żad­
nego występu gościnnego. To 
pomijanie Kleczewa jest dla 
mieszkańców miasta tym bar­
dziej nie zrozumiale, że zespól 
teatru odwiedza b. często miej­
scowości położone dalej od 
Gniezna — np. Izbice Kujaw­
skie czy Kutno — a nawet ta­
kie, które same mogą zaspokoić 
potrzeby kulturalne swoich 
mieszkańców, jak np. Byd­
goszcz. (Z. K.)

MikoTn}
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Eugeniusza dusiło w gardle. Rozpiął gu­
ziki koszuli i powiedział nie swoim głosem:

— Dmitrij, zmagając się z wiatrem pod­
biegł do paraboloidy i próbował rozognisko- 
wać zwierciadło, ale bezskutecznie. Wtedy 
postanowił otworzyć zawór rury doprowa­
dzającej i zaczął się wspinać po drabince 
do helikotła. Wściekły wicher chciał go 
oderwać od żelaznych poprzeczek, jednak 
Dmitrij dotarł do wierzchołka. Prażyły go 
niemiłosiernie promienie słońca skupione w 
jednym punkcie na helikotle. Być może, 
zaczęło się na nim tlić ubranie, mimo to 
dosięgnął górnego zaworu i puścił wodę. 
Wtem...

Eugeniuszowi zbrakło tchu, zaschło mu 
w gardle.

...wtem uderzył w niego ze straszliwą 
siłą nowy poryw wiatru i strącił go w pło­
nący stożek promieni słonecznych...

Przez kilka minut siedzieli w milczeniu 
oniemieli z wrażenia. Nazar Mamiedowicz 
opuścił bezwładnie ręce. Na czoło Eugeniu­
sza wystąpiły drobne kropelki potu. Sary- 
czew zmienił się na twarzy.

— Potworne! — szepnął.
Nazar Mamiedowicz rzekł ciężko west­

chnąwszy :
— To trzeba jeszcze sprawdzić.
Chciał powiedzieć coś jeszcze, ale dostał 

silnego ataku kaszlu. Ociężale wstał z krze­
sła, podszedł do okna i otworzył je. Nastą­
piło przygniatające milczenie. Eugeniusz nie 
miał odwagi go przerwać. Nazar Mamiedo­
wicz pogrążył się w myślach. Jedynie Sary- 
czew głośno oddychał i niespokojnie kręcił 
się w fotelu.

— Jakoś mi się nie chce wierzyć, aby to 
było właśnie tak — powiedział wreszcie Na­
zar Mamiedowicz. — Chociaż to jest na ra­
zie jedyne, realne wyjaśnienie tajemniczego 
zniknięcia Dmitrij a Iwanowicza.

Przypuszczenie słuszne, ale...

Kurganow posłalRustamapo Asmara i za­
prowadził Nazara Mamiedowicza do

swojej paraboloidy. Antoni Kiryłłowicz szedł 
za nimi z nisko pochyloną głową.

— Co to będzie Eugenius^l Mikołajewi- 
czu? — spytał szeptem Asmar. — Nowa in­
spekcja naszej paraboloidy? — wskazał 
wzrokiem na Nazara Mamiedowicza, przy­
puszczając, że Sumbatow właśnie w tym 
celu przyjechał do stacji.

— Tak, inspekcja, tylko trochę inna niż 
zwykle — odparł niejasno Kurganow, po 
czym kazał Asmarowi wyłączyć automatycz­
ne urządzenie mechanizmu zwrotnego i na­
dać paraboloidowemu zwierciadłu ręcznym 
regulatorem różne położenia.

— W jakim czasie mogło się stać to nie­
szczęście? — zapytał Nazar Mamiedowicz.

— Przypuszczalnie między siódmą a dzie­
siątą rano, ponieważ wtedy szalał nad sta­
cją huragan — powiedział Kurganow.

Asmar ustawił zwierciadło paraboloidowe 
w położeniu, które odpowiadało godzinie 
siódmej rano, potem powoli zaczął je prze­
suwać w położenie odpowiadające godzinie 
dziesiątej rano.

— No i co, Nazarze Mamiedowiczu? — 
spytał wzburzony Eugeniusz, kiedy zwier­
ciadło wykonało szereg obrotów.

— Tak... — odezwał się zamyślony Nazar 
Mamiedowicz — Dmitrij Iwanowicz przy 
takim nachyleniu paraboloidy mógł wpaść 
w stożek spopielających promieni słonecz­
nych, ale...

Umilkł, obszedł dookoła paraboloidę i do­
kończył:

— ...ale wydaje mi się, że nie wpadł.
— Dlaczego?
— Ot, choćby dlatego, że powinien po 

nim pozostać jakiś ślad.
— Przy tej temperaturze, jaką osiągamy 

w ognisku odbitych paraboloidą promieni 
słonecznych nic nie pozostałoby po nim w 
ciągu kilku minut — zauważył Eugeniusz.

— No tak, ale tylko w tym wypadku, 
gdyby przez te kilka minut znajdował się 
w ognisku, a przecież my nie mamy żad­
nych dowodów na to, że on wpadł właśnie 
w ognisko.

— Więc co robić? — zapytał Eugeniusz.
— Szukać. W dalszym ciągu szukać, — 

oświadczył zdecydowanie Nazar Mamiedo­
wicz.

- (Dokończenie nastąpi) (20,

szkole nr X istnieje nie na­
kryty otwór hydrantowy. 
Na każdej prawie ulicy są 
dziury lub wyboje, których 
nie ma kto wyrównać. Przy 
Walach Armii Czerwonej 
przekopano planty i część 
ulicy, dla przeprowadzenia 
kanalizacji, czy też gazu, 
ale nikt nie poczuwa się do 
obowiązku, aby po skończo­
nej robocie doprowadzić 
planty do właściwego wy­
glądu. Dlaczego?

Zabawa
w ciuciubabkę

Znacie to przedsiębior­
stwo, gdzie podnoszą oczka, 
w pończochach? Chodzi o 
sklep w rynku w Rawiczu. 
W zakładzie tym zwodzą 
klientki, po kilka, tygodni. 

j! Ile razy wejdzie się i pyta 
ji o pończochy, słyszy się tę 
j samą odpowiedź: „niech pa- 

\ ni przyjdzie jutro!“ Ryło i 
' tak z jedną klientką: rano 

mówiono, że ma przyjść po 
południu, a po południu, że 
ma zajrzeć na. drugi dzień 
rano. Przedsiębiorstwo pod­
ciągania oczek i naciągania
klientów!

Trzeba nie tylko smacznie 
ale i łanio

W roku ubiegłym PSS-Mo. 
giłno nie spełniła swych za­
dań produkcyjnych, czego do 
wodem są niewykonane pla­
ny roczne w zakładach zbio­
rowego żywienia.

Na cztery takie placówki 
tylko Restauracja nr 1 przy 
ul. Stalina 21 wykonała plan 
produkcji własnej w 119,8%, 
pozostałe zakłady nie wyko­
nały nawet 75 proc. Wśród 
nich Restauracja nr 2 przy 
Rynku 17 plan produkcji wła 
snej wykonała zaledwie w 
69 proc. Ogranicza ona swo­
je menu do posiłków najdroż 
szych, nie licząc się z tym, że 
spółdzielcze zakłady zbioro­
wego żywienia istnieją po to, 
by ludzie pracy mogli zjeść 
smacznie i tanio. (AM)

BIBLIOTEKA GMINNA w 
W ężyskach (powiat, Krosno O- 
drzańskie) od dłuższego czasu 
jest nieczynna i zamknięta na 
kłódkę. Bibliotekę tę — dosko­
nale zaopatrzoną w książki o 
różnorodnej tematyce zaniedbu-, 
je w karygodny sposób jej kie­
rowniczka, która, zbyt, rzadko 
przypomina sobie o ciążących 
na niej obowiązkach. Mieszkań­
cy gminy Mężyska — a zwła­
szcza młodzież szkolna, zwraca­
ją się do kierowniczki, z proś­
bą o wyznaczenie godzin otwar­
cia biblioteki i pilniejsze ich 
przestrzeganie. (N. Z.)

Teatry
OPERA — g. 19 

„Jezioro łabędzie"
POLSKI - g. 19 

„Łaskawy chleb"
NOWY — g. 19 

„Późna miłość"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g- 19.30 —
„Osobliwe zdarzenie"

MŁODEGO WTDZA — 
g. 16.30 „Bajka chiń-

TF.ATR SATYRYKÓW 
g. 20 „Odfajkowane"

Gorzów — „Ich czwo­
ro"

Kina
APOLLO — g. 16. 18 i 

20.15 — „Nadziei za 
dwa grosze" (włoski)

BAŁTYK - g. 14. 16. 
18 i 20 — „Przygoda 
na Mariensztacie" — 
(polski)

MUZA — g. 11. 16. 18
i 20 — „Podstęp swat 
ki" (radź.)

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19 II pti 
telefon nr nr 62 70. 63 51
74 21. 75 21 78 63

DRUKARNIA. - 7aktad\ 
Graficzne im M Kasnrzaka 
Poznań

K—5—10088

MIESZKAŃCY KALISZA 
znają dobrze dużą i piękną sa­
lę, mieszczącą się przy ulicy 
Pułaskiego. Codziennie niemal 
przechodzą tamtędy i codzien­
nie narzekają na kierownictwo 
PSS. Sala ta bowiem, przezna­
czona została, na świetlicę dla 
pracowników PSS, ale niestety 
na. tym właśnie przeznaczeniu 
wszystko się skończyło, bo od 
tego czasu lokal pozostaje za­
mknięty. Świetlicy nic przy­
dzielono etatowego kierownika, 

j nie postarano się również o wy 
posażenie lokalu w gry, czy 
czasopisma. Sala marnuje się, 
mieszkańcy Kalisza narzekają, 
a. kierownictwo PSS wraz x 
Okręgowym Zarządem, Związku 
Zawodowego Pracowników Han 
dlu... milczą... (T)

TO-CDZIE-KIEDM
RIALTO — g. 16, 18 i 

20 — „SS Orzeł zagi­
nął" (radź.)

WARTA — g. 14. 16. 18 
i 20 — „Przybrana 
córka" (czeski)

PIAST — g. 19 „Spra­
wa do załatwienia"
(polski)

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Strefa za­
chodnia" (NRD)

PUSZCZYKOWO — g 
19 „Czerwony kra­
wat" (radź.)

FOTOPLASTIKON *- 
g. 10—22 — „Hawaje, 
Hongkong, Malaje"

Odczyty
Filia V Biblioteki Publ. 

ul. Dzierżyńskiego 94
g. 19 — „Odczyt na

temat twórczości Kar 
łowicza", nrel. prof. 
W. Dorożała

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30. 7 55 12.04, 
17, 18, 21, 23.50

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.45, 8.50 I 
7.20 — poranna, 12.15 
na swojską nutę, 13 
koncert ork. rozgt. 
łódzkiej, 13.40 — pie­
śni kompozytorów 
rosyjskich, 14.30 — 
dla miłośników pie­
śni i muzyki, 15 — 
wstęp do opery „Lo- 
hengrin", 16.20 (P) — 
fragm. zapomnianych 
oper. 17.20 (P) fragm. 
wariacji fortepiano­
wych, 17.45 (P) — ta­
neczna, 18.40 utwory

wioloncz.elowe, 20.20 
symfoniczna, 21.36 —
taneczna,
muzyka,
taneczna,

22.20
22.38
23.10

koncert symfoniczny
Audycje inne:

5.10 — dla wsi, 6.10 
kalendarz radiowy, 
12.45 — dla wsi, 14.10 
szkolna, 15.10 „Późna 
jesień", ode. 2 opow., 
15.30 — dla dzieci, 
16 Wszechnica Ra­
diowa kurs II, 16.50 
(P) — „Posłuchaj
gospodarzu", 17.40 
(P) — „Głos w dys­
kusji narodu, 18.10 
(P) świetlicowa, 18.30 
pogadanka przyrod­
nicza, 19 — Tydzień 
Kultury Albańskiej 
w Polsce, 19.30 —
muzyka i aktualno­
ści, 20 — „Obywate­
le", ode. 8 pow., 21.50 
z życia ZSRR

Sport:
19.20 — pogadanka
sportowa, 21.26 
wiadomości sportowe


